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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Warunki Prenumeraty. 
w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie Zł: 
bez odnoszenia 


'na prowincji miesięczn. „ 4.— 
|Zagranicą „ Gm 
Za zmianę adresu 50 groszy 


Redakcja przyjmuje interesantów od 
11 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Haminan czynna od 9 do 5 bez 
erwy. Kasa czynna od L1 do 1 
Rachunki płatne w środy. 
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W poniedziałek dn. 8 b. m. o godz, 7 wiecz. 
w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) odbę- 
dzie się POSIEDZENIE NOWOWYBRANEGO 
WARSZAWSKIEGO OKRĘGOWEGO KO- 
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MITETU ROBOTNICZEGO P. P, S. Prosze- 
ni są o konieczne í punktualne przybycie To- 
warzysze O. K. R.-owcy oraz przedstawicie- 
le dzielnic. 


Spotkanie Brianda z Chamberlainem 


Genewa, 7 czerwca. (PAT.) Briand i 
Chamberlain, wraz z otoczeniem, spożyli 
dziś wspólne śni ie w miejscowości Ver- 
soix w odległości 12 klm. od Genewy. 
W śniadaniu wzięli też udział: pani Cham- 
berlain, Onslow, Paul Boncour i hr. 
Clauzel. Po śniadaniu Briand i Chamberlain 
odbyli poufną naradę, 


Genewa, 7 czerwca. (PAT.) Jak się 
dowiaduje Agencja Havasa, podczas śnia- 
dania w Versoix Briand i Chamberlain roz- 
mawiali głównie na temat ewentualnej roli 
Ligi Narodów w stosunku do jakiegokolwiek 
paktu bezpieczeństwa. W rozmowie ograni- 
czono się do rozważań ogólnej natury. 


i | 


Londyn, 1 czerwca. (PAT.) W tutej- 
szych kołach politycznych spodziewają się, 
że najbliższy tydzień przyniesie cały szereg 
ważnych decyzji politycznych. Miarodajne 
stery polityczne angielskie przypisują wiel- 
kie znaczenie naradom pomiędzy Briandem 
i Chamberlafnem ; wyrażają nadzieję, że 
obu mężom stanu uda się w stosunkowo 
krótkim przeciągu czasu uzgodnić astatecz- 
nie tekst noty francuskiej do rządu Rzeszy 
w sprawie paktu gwarancyjnego. Nota ta, 
chociaż wysłana w imieniu Francji, będzie 
jednakowoż wyrażała zapatrywania wszyst- 
kich rządów sojuszniczych. 


Socjaliści belgijscy za współpracą 
z demokratycznymi katolikami 


Bruksela, 7 czerwca. (PAT.). Kongres 
belgijskiej socjalistycznej partji robotniczej 
485.481 głosami przeciwko 108.325 głosom, 
przy 21.982 wstrzymujących się od głosowa- 
nia, postanowił wzięcie udziału przez przed- 


Zaburzenia 


Szanghaj, 7 czerwca. (PAT.) United 
Press. Wczoraj nastąpiło lekkie uspokoje- 
nie. Strajk generalny został przerwany. Mo” 
carstwa wystosowały do rządu pekińskiego 
notę, która w kołach cudzoziemskich wy- 
wołała zadowolenie i która wpłynęła nie- 
wątpliwie na ogólną sytuację. W między- 
czasie coprawda wylądowało tutaj znowu 4 


tysiące marynarzy. Jak obecnie udowodnio- | 
no, niepokoje były starannie przygotowa- | 


ne. W dniu wybuchu Chiny były zalane pro” 
pagandą wrogą cudzoziemcom, szczególnie 
skierowaną przeciw Anglii i Japonji. Ame- 
ryka nie była zupełnie wymieniona. 

Pekin, 7 czerwca. (PAT.) United Press. 
Rząd tutejszy otrzymał wczoraj notę mo- 
carstw, w której powiedziano. że została 
zamianowana komisja, składająca się z se- 
kretarzy 6-ciu mocarstw, która ma badać 
przyczyny niepokojów i w tym celu uda się 
w poniedziałek do Szanghaiu. Nota jest u- 
trzymana w tonie pojednawczym i powiada 


1 Woden, Rontorendi Pary. 


Genewa, 1 czerwca. (PAT.) Na posie- 
dzeniu plenarnem Konferencji Pracy, po 
złożeniu przez delegata belgijskiego prol. 
Mahaim raportu z obrad komisji, dotyczą- 
cych odszkodowań za nieszczęśliwe wypad- 
ki, w imieniu polskiej delegacji rządowej 
wygłosi? dłuższe. przemówienie dr, Jurkie- 
wicz. Zważywszy, że przedłożony komisyj- 
ny projekt komwencji zniekształcał intencje 
Międzynarodowego Biura Pracy przez wpro- 
wadzenie szeregu zastrzeżeń ograniczają- 
cych. delegacja polska wniosła liczne .po- 
prawki, zmierzające do zapewnienia robot- 
nikom, wszystkich państw, w drodze mię- 
dzynarodowej konwencji, dostatecznego od” 
szkodowania w razie nieszczęśliwego wy- 
padku przy pracy, oraz rozciągnięcia obo- 
wiązku odszkodowania na te grupy robot- 
ników i pracodawców, których projekt kon- 
wencji wykluczał. Wnioski polskie znalazły 
poparcie wielu delegacji rządowych i rabo- 
tniczych, Wszystkie dotąd przegłosowane 


stawicili stronnictwa w gabinecie składającym 
się z dwuch stronnictw (t. j. socjalistów i de- 
mokratycznego odłamu partji katolickiej. 
Przyp. Red.). 


w Chinach 


pod koniec, że korpus dyplomatyczny by- 
najmniej nie zamierza wydać definitywnej 
decyzji bez poprzedniego poznania sytua- 
cji. 

Londyn, 1 czerwca. (PAT.) Association 
Press donosi z Pekinu, że rząd sowiecki 
stara się wywołać wojnę domową w Chi- 
nach, co umożliwiłoby mu kontrolę nad ca- 
łymi Chinami. Sprawa ta może, zdaniem 
korespondenta, doprowadzić do nowej woj- 
ny rosyjsko - japońskiej. Starzy misjonarze 
w Pekinie oświadczają że sytuacja od cza- 
su powstania bokserów w r. 1900. nie była 
nigdy tak napięta i że należy się obaw:ać 
znowu ruchu ant zoziemskiego, 

Londyn, 1 czerwca. (PAT.) W Tient- 
sinie około 100 studentów  przypuściło 
szturm do składów angielskich. Profesoro- 
wie uniwersytetu przyłączyli się do mani- 
festacji. Policja lokalna została wzmocnio- 
na oddziałami wojskowemi. 


wnioski delegacji polskiej przyjęto znaczńą 
większością. 


1 Konferencji W sprawie kontroli hendin 
| bronią. 


Genewa, 7 czerwca.. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym komisja ogólna prowadziła dal. 
szą dyskusję nad raportem podkomisji o u- 
zgodnieniu zagadnienia międzynarodowego 
handlu bronią i zagadnienia fabrykacji bro- 
mi, Po długiej dyskusji komisja przyjęła 
następującą rezolucję, która umieszczoma 
będzie w końcowym akcie konwencji: Pod- 
pisujący akt niniejszy deklarują, iż obecnie 
zawarta konwencja musi być uważana za 
poważny etap w kierunku ustalenia ogólne- 
go systemu umów międzynarodowych w 
sprawie broni. amunicji i materjału wojen- 
nego odaz stwierdzają, iż pożądane jest, 
aby międzynarodowe zagadnienie fabryka- 
cji broni, amunicji į materjału wojennego 
było jaknajprędzej zbadane przez poszcze- 
gólne rządy, 
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Opata POCZŁOWA UISZCZONRA ē ryczariom 


Warszawa, Poniedziałek 8 Czerwca 1925 r. 


< 


Komisja rozpoczęła dyskusję nad znaj- 
dującym się w drugiem czytaniu artykułem 
6 projektu konwencji, traktującym o po- 
stanowieniach ogólnych. 


Hakala się ria. 


Berlin, 7 czerwca. (PAT.). „Loka! An- 
zeiger' donosi ze Szczecina. Wczoraj zo- 
stał tu otwarty ogólny kongres Ostbundu. 
Po odczytaniu telegramu powitalnego od 
prezydenta Hindenburga, zgromadzenie po- 
stanowiło wysłać telegramy do prezydenta 
Rzeszy i kanclerza, zakończone temi sło- 
wy: Stosunki obecne na Wschodzie są nie- 
możliwe, co było niemieckie musi powró- 
cić do Niemiec. W dalszym ciągu dyskusji 
omawiano obszernie sprawę przebywania w 
Niemczech polskich robotników sezono- 
wych. jak również kwestję obrony. prze- 
ciwko wzmacnianiu się elementu polskiego 
w Niemczech. 


Sady wojenne w Bułgarji nie mają 
SPOCZYNKU. 


Sołja, 7 czerwca, (PAT.) Sąd wojenny 
w Sofji rozpoczął badanie procesu przeciw- 
ko Miltienowowi i 9 innym współoskarżo- 
nym, wśród których jest paru oficerów, bę- 
dących członkami organiżacji spiskowej o- 
raz jedna kobieta, nazwiskiem Angiełowa, 
która oddała swe mieszkanie do dyspozycji 
przywódców spiskowych Jankowa i Minko- 
wa. 

Sołja, 1 czerwca. (PAT.) Król zatwier” 


-dził wyrok śmierci na Perczemljewa, które- 


go egzekucja nastąpi w dniach najbliższych. 


Rok XXXL 


SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


M wtekście(przed kron.) 

g nekrolog! 0:75 
N zwyczajnę 855% 
2 drobne za jeden wyraz 10 » 
a 

o 


Dla. poszukujących pracy 50% rabeta 
Ogłoszenia w Xe niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowłada. ` 


Redakcją I Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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W tzisiejszym  Mimerze: 


SOCJALIŚCI BELGIJSCY ZA WSPÓŁPRA- 
CĄ Z DEMOKRATYCZNYMI KATOLI- 
KAMI. 

BRIAND I CHAMBERLAIN OMAWIAJĄ 
„ SPRAWĘ PAKTU BEZPIECZEŃSTWA. 
ZAŁOŻENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD INSTYTUT RADOWY W WAR- 

SZAWIE. 

HANDEL NIESPODZIANKAMI. Art. Teodo- 
ra Toeplitza. 

WNIOSKI NA III KONGRES ZW. ZAW. 

DZIEŃ WSPÓŁDZIELCZY. 


ODCINEK: Jan Rutkiewicz, ZE WSPOMNIEŃ 
SZKOLNYCH. j 


Leger i Nikołowa zostali ułaskawieni z za- 
mianą kary śmierci na dażywotnie więzie- 


[ień Matleottiego płoszy im sen z powiek 


Rzym, 7 czerwca. (PAT.). Dla uniknię- 
cia ewentualnych zajść przewodniczący izby 
deputowanych postanowił nie udzielić sali po- 
siedzeń na Monteciterie dla obchodu pamięci 
zamordowanego posła Matteottiego. 

(Faszyści urządzili wczoraj pompatyczny 
jubel z okazji jubileuszu panowania króla, 
Orgją bizantyjską na cześć króla pragną oni 
zagłuszyć pamięć o swej zbrodni ; swe nieczy- 
ste sumienia. Red.). 


Handel niespodziankami. 


Loterja jest monopolem państwowym. 
Tak samo jak alkohol i tytuń. e 
Loterja wymaga niezmiernie ścisłej 


kontroli, zapewniającej wydanie określo- | wać. 


nej ilości i wartości wygranych na określo- 
ną i z góry ograniczoną ilość biletów. Sto- 
suńek sumy wygranych do sumy, pobranej 
za bilety loteryjne, nie może być zbytnio 
dla grających niekrzystny, gdyż wtedy 
loterja zmienia się w nadto oczywisty, nie- 
uzasadniony pobór pieniędzy za nic, nie za 
szansę, za możliwość wygranej, ale za złu- 
dną nadzieję. 3 | 

Loterja w istocie swej jest niemoralna, 
jest bowiem wyzyskiwaniem nieświadomo- 
ści większości osób kupujących bilety co do 
istotnej możliwości wygranej, jest pobra- 
niem znacznego haraczu za złudną nadzie- 
ję zdobycia wygranej. ` 

W istocie więc loterje powinny być za- 
bronione, Jednakże, tak samo jak Pań- 
stwo, przekonane o szkodliwości alkoholu, 
nie zabrania jego produkcji i sprzedaży, 
lecz sprzedaż tę wielkim okłada podatkiem 
lub całkowicie bierze w swoje ręce, podo- 
bnie jak ustanawia monopol tytuniowy, tak 
samo, licząc się z ludzką potrzebą ułudy, 
powszechnem nieomal dążeniem do zysku 
bez pracy i wysiłku, Państwo toleruje loter- 
je pod warunkiem, by zysk, z opodatkowa- 
nia nadziei wynikający, szedł na dobro Pań- 
stwa lub instytucji dobroczynnych. 

Jednocześnie jednak Państwo, o ile 
nie chce przyczyniać się do tego, by najbie- 
dniejsi ostatnie swe grosze składali na grę 
o niezmiernie mąłych szansach wygranej, 
którą jest loterja, obowiązane jest ograni- 
czyć ilość loterji i nadać im wyraźny, jasny 
charakter instytucji, podlegającej pewnym 
zasadom matematycznym przez władze 
kontrolowanym. 

ie pozwalając na lołerje prywatne, 


| 
| 


które byłyby źródłem zbogacenia się, kosz- | 


tem naiwnych poszukiwaczy fortuny, osób 


NIECH ŻYJE 


- Mimer pojedyńczy 15 groszy, 


prywatnych, Państwo z natury rzeczy za- 


brania sprzedaży losów wszelkich loterji 
zagranicznych, których nie może kontrolo- 


Obok loterji pieniężnych istnieją loter- 
je fantowe, tak chętnie traktowane jako 


inne, sposobem zbierania dobrowolnych 
składek. Gdy jednak wychodzą na ulicę, 
zwracając się do szerokich sfer ludności, 
roztaczając miraże pojedyńczych wielkich 
fantów, przy nieograniczonej ilości sprzeda- 
wanych biletów, z natury rzeczy stają się w 


stosunku do publiczności wprowadzaniem w 
błąd słabo orjentujących się w szansach 


wygranej ludzi. 

W tej dziedzinie grzeszono w Warsza- 
wie w ostatnich czasach aż nadto wiele. 

Gdy zaś sprzedaż biletów, wobec zna- 
cznej ilości takich loterji, stawała się coraz 
trudniejsza, wszedł w życie inny sposób lo- 
terji, polegający na sprzedaży za bardzo 
wysoką cenę jakiegokolwiek towaru (pudeł. 
ka z cukierkami np.), przyczem kupno to- 
waru dawało jednocześnie szanse otzyma- 
nia jakiejkolwiek, przeważnie bardzo mało 
wartościowej, premji. Sprzedaże te odby» 
wają się bez żadnej kontroli i kalkulacji i 
niewiadomo naprawdę, kto tu główny zysk 
czerpie, czy instytucja organizująca sprze- 
daż, czy firma dostarczająca towaru, sprze» 
dawanego po b. wysokiej cenie. i 


Wiadomo tylko kto traci — naiwna rę 3 


bliczność, a przedewszystkiem młod 
publicznie zaprawiana i zachęcana do ha- 
zardu. 

Można na to odrzec, iż taki sposób zy- 


skanja funduszów na cele dobroczynne jest 
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|... konieczny, gdyż inne metody (kwiatki itp.) 
_ zawodzą, jednakże są instytucje, jak np. 
„Pogotowie Ratunkowe”, które potrafiło za- 
_ stąpić kwiatek czy loterję sprzedażą napra- 
wdę pożytecznej apteczki ratunkowej. 
= 7 Trzeba więc tylko nieco chęci i pomy- 
|| "głowości, a środki dla instytucji, ogólnie za 
= «pożyteczne uznanych, znajdą się, 
A Jeśli loterje, czy sprzedaże  „niespo- 
|. dzianek” dla instytucji dobroczynnych mo- 
|. gą znaleźć odbiorców, to jednak niczem się 
nie da uzasadnić gra, do której wciągają 
naiwnych rozmaite firmy handlowe, sprze- 
dając za drogie pieniądze małowartościo- 
we towary, dodając do nich mikroskopij- 
mie małe szanse wygrania 
premji. 
» " Losowanie, odbywając się w obecności 
||| rejenta, mające zastąpić kontrolę rządową, 
w niczem jeszcze nie uprawnia takiej sprze- 
; daży, będącej zamaskowaną, a pozbawioną 
| | wszelkiego upoważnienia lożerją, urządza- 
~. ną przez osoby prywatne i na dochód pry- 
` watny. 
| Każdy kupujący towar, kupuje jedno- 
" cześnie, przepłacając ten towar, bardzo 
drogi bilet na nieudolnie urządzoną, nie- 
zmiernie słabe szanse dającą loterję. 
Ostatnio w Warszawie taką loterję, po- 
" łączoną w dodatku z obejściem statutu 
podatku od widowisk, urządziły kinemato- 
| grafy warszawskie. 
|. "(W bufetach głównych kinematografów 
__ kupuje się pudelko, w którem znajduje się 


Ryc HST 


wentualnie niespodzianka, 

| Ta niespodzianka ma uzasadnić wyso- 

ką cenę pudelka, gdyż inaczej byłoby oczy=, 
_ wiste, że różnica pomiędzy ceną łka 

a wartością kilku cukierków, które się w nim 

znajdują, jest pobrana za bilety do kina i po- 
 dlega podatkowi miejskiemu narówni z bi- 

letem sprzedawanym w kasie kina. 

, Przez dodanie „niespodzianki* stwa- 
rza się fikcję darmowości biletu do kina. 
4 Można być wielkim przeciwnikiem wy- 
-= sokiego opodatkowania kinematografu przez 
miasto, ale nie można się zgodzić na takie 
_ obchodzenie obowiązujących statutów po- 

| datkowych. 
= Loterja urządzana przez kinematogra- 
= fy stała się jednak możliwa dzięki tej ogól- 
_ mej atmosferze gry, do której instytucje do- 
= broczynne, nie hamowane przez władze 
= państwowe ani przez władze miejskie, po- 
|. trafiły wciągnąć ulicę. 
è Jest to zjawisko, któremu stanowczo 
- nalęży przeciwdziałać, 
|. Władze miejskie mogą uwarunkować 
~ wydawanie subsydjów instytucjom  dobro- 
_ czynnym tem, iżby one nie urządzały żad- 
-nych jawnych ani ukrytych loterji. 
|. Winny one to zrobić ze względu na o- 
chronę mieszkańców miasta od tego dobro- 
czynnego może, ale jawnego wyzysku. 
Firmy zaś i osoby prywatne, urządza 
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84 dające za drogie pieniądze „nadzieję na 


Tr wwromień zdarch 


= Byłem już drugi rok w Szkole Górniczej 
|. f przyjechałem do rodziców do Kielc. Kole- 
dzy gimnazjalni skwapliwie skorzystali z mego 
przyjazdu, by załatwić sprawę dużej dla nich 
wagi — przeniesienia bibljoteki „nielegalnej”. 
Zamieściłem wyraz „nielegalnej“ w cudzysło- 
"wie, gdyż była ona na dobrą sprawę legalna; 
= parę broszur naprawdę nielegalnych przecho- 
= wywano osobno, sama jednak obecność w niej 

"niewinnych ludowych wydawnictw w todzaju 
„o narzędziach rolniczych” lub „Błogosławio- 
= na roślina łubin" ze względu na to, że prze- 
|. znaczeniem ich było powędrować pod strzechy, 


GL 


' już mogła przyprawić o areszt, zwłaszcza, gdy- 
-~ by znaleziono po kilka egzemplarzy jednego 
| za  dziełka, a o wyrzucenie z gimnazjum na pew- 


= no, Były to czasy zaiste ciężkie. Poziom szko- 
BA ły średniej był nad wyraz nędzny: dość powie- 


= dzieć, że w klasie 5 z maleńskiego podręczni- 
= / ka chemii, wypożyczonego z „nielegalnej“ bi- 
= þlioteki kółkowej, dowiadywaliśmy się o skła- 
|. dnikach powietrza! Łaciną i greką zakuwano 
„nam dokumentnie głowy. Kółko, do którego 
należałem w gimnazjum, miało charakter po- 
|. stępowy; prenumerowano obowiązkowo „Pra- 
wde“ Świętochowskiego, wyklinanego podów- 
~  _ezas przez kler. Boże! gdy sobie przypomnę, 
<A eo za męki przechodziliśmy, czytając polską 
|... książkę naukową, jak borykaliśmy się, docie- 
/  kając znaczenia prostych napozór zdań! 
|. Kółka w tych okropnych warunkach nau- 
czania były dźwignią nieocenioną: tam na sto- 
pie równości koleżeńskiej poruszaliśmy zagad-, 
nienia ogólne, w nich wyrabiała się opinja ko- 
' lłeżeńska, na ich posiedzeniach wytwarzał się 
nastrój podniosły, eo to „góry przenosi” i 
„mierzy siły na zamiary”. 
"Nic to, że zrazí płątaliśmy fizjologię z fi- 
ozofją, że pisząc wypracowanie na temat nie- 
ozumiały: „W sferze niepoznawalneśo czyli 
od metafizyki do pozytywizmu”, ściągaliśmy 
trochę z Buckle'a, a cokolwiek z Ochorowicza! 
) Więź kółkowa nie zrywała się i po opuszcze- 


jakichkolwiek 


nieco cukierków, bilet ulgowy do Kina i e- 
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niespodzianki”, powinny być, wobec obo- į 


Aktu poświęcenia miejsca pod budowę 


wiązujących ustaw powstrzymane w ich ; dokonał ks. Szlagowski, podczas którego chór 


działalności przez władze państwowe. 


Teodor Toeplitz. 
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P. Curie- Skłodowska 


w Wąrszawie 


UROCZYSTA AKADEMJA W RATUSZU. 

Wczorajszy dzień pobytu znakomitej u- 
czonej polskiej w Warszawie upamiętnił się 
faktem założenia kamienia węgielnego pod In- 
stytut Radowy, co stanowi właściwy cel przy» 
jazdu p. Curie - Skłodowskiej. 

Akt ten poprzedziła uroczysta Akademja 
w Ratuszu. 

Sala przystrojona fłagami polskiemi i fran- 
cuskiemi. Zamiast zwykłego stołu prezydjal- 
nego piękny mahoniowy stolik į takież fotele 
dokoła. Na stole bukiet róż pąsowych. Na- 
strój serdeczny, nie oficjalnie sztywny. 

Na sali pośród licznie zgromadzonych 
przedstawicieli Rządu, Sejmu i Senatu, nauki 
polskiej, Rady miejskiej j instytucji społecze 
nych uderza dostojna postać tow. senatora Li- 
manowskiego. Był też obecny ambasador 
francuski, p. Panafieu. 


go niemilknącemi oklaskami 

Rozpoczynają się przemówienia. Pierw= 
szy zabiera głos marsz. Trąmpczyński, po nim 
przemawia Min. Oświaty, p. St. Grabski, na- 
stępnie rektor Uniwersytetu Krzyształowicz 
w imieniu wyższych uczelni Warszawy składa 
p. Curie hołd i cześć za pracę na polu nauki, 
która jest zawsze umocnieniem czynów społe- 
cznych i prowadzi do prawdziwego postępu. 

Przemawiali dalej p. Baliński, który wrę- 
czył p. Curie dyplom honorowy obywatelstwa 
m. Warszawy, po nim — p. Barylski, prezes 
Polskiego Komitetu do zwalczania raka, Krze- 
wicki — w imieniu Instytutu Radowego, adw. 
Szurlej i p. Bęczkowska. 

Następuje najważniejszy punkt programu 
Akademii: pani Curie - Skłodowska podpisuje 
akt erekcyjny Instytutu Radowego im. Marji 
Curie-Skłodowskiej, jako Daru Narodowego 
od polskiego społeczeństwa. 

Po odczytaniu tego aktu, wśród niemilk- 
nących oklasków, wszyscy kierują się ku wyj- 
ściu. Na placu bowiem przed Ratuszem o- 
czekują tramwaje, przybrane w chorągiewki, 
które wszystkich gości mają zawieźć na plac 
budowy przy ul. Grójeckiej na uroczystość 
założenia kamienia węgielngo Instytutu Rado- 


| wego. 


| 


jące w ten czy inny sposób loterje, sprze- | 


ZAŁOŻENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
INSTYTUTU RADOWEGO. 

Tłumy zgromadzonej publiczności otacza- 
ją plac zarezerwowany dla przedstawicieli 
Rządu, miasta i instytucji Wokoło miejsca 
przygotowanego dla założenia kamienia wę- 
gielnego zgromadzońe stoją sztandary, Po 
przybyciu p. Prezydenta Wojciechowskiego 
rozpoczyna się uroczystość. 


| 


Gdy p. Curie - Skło- ` PO A A P3 
dowska ukazała się na sali, przywitano ją dłu- | gdzie idea kooperacji powinna znaleźć i istot- 


| 


akademicki odśpiewał odpowiednią pieśń, po- 
czem pierwszą cegiełkę pod przyszły gmach 
Instytutu zakłada pani Curie, drugą Prezydent 
Rzeczypospolitej. dalej obydwaj marszałko- 
wie Sejmu i Senatu, przesi rady miejskiej i 
magistratu, ministrowie, 

Wesoły nastrój budzi okrzyk p. Jabłoń- 
skiego pod adresem p. Trąmpczyńskiego: „Pa- 
nie Marszałku piasku niema”. 

Uroczystość kończy się wmurowaniem 


puszki metalowej, zawierającej akt erekcyjny, 


gazety i monety polskie w fundamenty przy- 
szłego gmachu. 


Dzień Spółdzielczości 
w Warszawie. 


Pierwszy w Polsce obchód „święta ko- 
operacji" wypadł w Warszawie dzięki umie- 
jętnej organizacji i sprzyjającej pogodzie 


| wspaniale. 


} 


Z samego rana wyruszyły na miasto trzy 
ciężarowe samochody z orkiestrami, które 
skierowano do dzielnie robotniczych, t. j. tam, 


nie znajduje największe zrozumienie. 

Kiedy grające orkiestry ściągnęły więk- 
szą ilość publiczności, wówczas występowali 
mówcy, bądź na otwartym placu, bądź też w 
pobliskim lokalu spółdzielczym wygłaszali agi- 
tacyjne przemówienie, wyjaśniając cele i ol- 
brzymie znaczenie spółdzielczości. 

Wszędzie tłumy przeważnie ze sfer robo- 
tniczych uważnie słuchały mówców. 

Tak było w Mokotowie i na Ochocie, tak 
było na Woli i na Powązkach, tak wreszcie 
było na Powiślu i na Pradze. z 

O godz. 11-ej rano organizatorzy „Dnia 
Spółdzielczości” urządzili w sali kina „Pala- 
ce" uroczystą Akademię. 

Akademię zagaił ob. Sikorski, który po- 
dziękował Zw. Zaw. za pomoc okazaną przy 
organizacji „Dnia“ i powitał obecnych w imie- 
niu komitetu organizacyjnego. 

Następnie zabrał głos ob. Romuald Miel- 
czarski, Mówca przypomina dzieje powstania 
kooperatyzmu w Anglji przed 80 latami, któ- 
ry do Polski przeniknął dopiero po 30 latach. 
W Anglji, w kolebce spółdzielczości, idea ta 
najbujniej rozwinęła się. Spółdzielnie liczą o- 
gółem dziesiątki miljonów członków i obejmują 
50 państw. Angielskie spółdzielnie liczą 5 
miljonów członków, pokrywają % część całej 
konsumcji i zatrudniają 100 tys. robotników. 
Swój rozwój angielski ruch spółdzielczy za- 
wdzięcza entuzjazmowi, z jakim pierwsi krze- 
wiciele zabrali się do dzieła oraz zrozumieniu, 
jakie idea ta znalazła wśród mas pracujących. 
Mówca uważa ruch spółdzielczy za „przed+ 
szkole do przyszłego ustroju”. 

W Polsce kooperacja zyskała grunt i po- 
woli szerzy się. Trzeba tylko entuzjazmu mas, 
aby spełniła swe zadanie. 


| 
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Następnie ob. Bernatowicz składał życze- 
nia w imieniu Polsk. Zjednocznia Zawodowe= 
go. 

Zapowiedziany udział w Akademji tow. 
pos. Z. Gardeckiego i tow. Żerkowskiego nie 
doszedł do skutku z powodu nieobecności 
pierwszego w Warszawie i zachrypnięcia dru- 
giego, który od rana przemawiał w rozmaitych 
punktach miasta. 

Nastąpiła artystyczna część programu, w 
której wzięli udział prymadonna Opery p. 
Zboińska - Ruszkowska, p. Ign, Dygas, p. Al. 
Michałowski, koncertmistrz p. Józef Ozimiń- 
ski, art. teatru Polskiego, p. Warnecki i Chór 
Spółdzielczy: 

Wykonawców entuzjastycznie oklaskiwa- 
no. 
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inauguracja 


Polskiego Kui Literaekiego. 


Wczoraj wieczorem odbyła się na Zamku ùro- 
czystość założenia Polskiego Klubu Literackiego. 
Zebrali się bardzo licznie przedstawiciele literatu- 
ry i zaproszeni goście, reprezentujący sztukę, pra» 
sę, władze państwowe i miejskie, instytucje nau- 
kowe i kulturalne i t. d. 

O godz. 9% przybył p. Prezydent Wojciechow- 
ski, którego godnie przywitał p. Jan Lorentowicz. 
Po odpowiedzi p. Prezydenta wygłosił przemówie- 


| nie p Grabowski, szef Wydziału Prasy i Propa- 


gandy przy Min. Spr. Zagr. 
Następnie wywiązała się towarzyska wymiana 
zdań między zebranymi. 


AN honei m. Warszawy 


Pod przewodnictwem wiceprezesa tow, Ada- 
ma Szczypiorskiego, dnia 5-go b. m. odbyło się 
posiedzenie Zarządu Kasy Chorych m. Warszawy. 

Po przyjęciu do wiadomości komunikatów i 
sprawozdania Dyrektora uchwalono dokooptować 
do Komisji Prezydjalnej czwartego członka w ne 
sobie p. Krupy oraz powierzyć Komisji Prezydjal- 
nej przygotowawcze prace nad organizacją przy- 
szłych wyborów do Rady Kasy, które odbędą się 
na wiosnę roku przyszłego. 

Ponieważ, bez względu na istnienie licznych 
wzorowo urządzonych ambulatorjów Kasy Choe 
rych, pewna część członków leczy się bez wiedzy 
i zezwolenia Władz Kasy w prywatnych gabine+ 
tach lekarzy i dentystów, roszcząc następnie z tee 
go tytułu pretensje do Kasy o zwrot poniesionych 
kosztów, uchwalono, iż nadal podobne pretensje 
nie będą uwzględniane. s 5 A 

Następnie postanowiono, że wpisy za dzieci 
pracowników Kasy. uczęszczające do przedszkola | 
i klas podwstępnych szkół średnich ogólnokształ- 
cących należy zwracać w wysokości 100 zł, r9. 
cznie za jedno dziecko, wpisy zaś za klasy wstęp- 
ne przy szkołach średnich — zwracać w całości, 

Pozatem na wniosek Komisji Finansowej uch- 
walono udzielić Dyrektorowi Kasy szerokich peł- 
nomocnictw w zakresie finansowym i administra- 
cyjnym, 


niu ławy szkolnej. To też, gdy mi zapropono- 
wano wziąć udział w przenosinach bibljoteki, 
chętnie się na to zgodziłem. 

Przeniesienie jej było konieczne ze wzglę- 
du na pewne tarcia z prefektem, na podział 
kółkowiczów na „partje” i t. p. Kolega Rudz- 
ki mie mógł dłużej chować jej we własnem 
mieszkaniu dłużej, a że akurat zawitał z Ra- 
domia cywil, pracownik u rejenta, tak zwany 
popularnie Socha (Sotowski Adam), zdecydo- 
wano do niego, jako gorąco polecanego przez 
radomiaków, przeciągnąć „biblję”. Trzeba więc 
było przenieść dość sporą szafkę i książki w li- 
czbie z górą 300 tomów, nie licząc „łudówek”. 

Przenieść 300 tomów książek wraz z sza- 
ią — cóż prostszego? Tak by się dziś zdawa- 
ło, a jednak trzeba było przenieść tak, by nie 
wiedziały szersze koła dokąd je przewieziono, 
a na wypadek „wsypy”, by nie ustalono skąd. 

Ja z Siarą (Jan Mejro) przenieśliśmy szafę, 
przebrawszy się po cywilnemu. Mogliśmy w 
tem obleczeniu w najlepszym razie wyglądać 
na starszych chłopców z terminu. 

Już cokolwiek zmęczeni, wróciliśmy po 
książki. Dotychczasowy bibłjotekarz, kol. R., 
spakował książki do dużego kosza, — co „de- 
likatniejsze'* zaś osobno do ręcznej walizeczki. 

Na nas dwu wypadł los tarabanić kosz. 
Zrazu wydał się on niezbyt ciężki. Z szałą 
było głupstwo! Obecnie niepokoiły nas bar- 
dzo dwa posterunki policyjne: jeden koło To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego. drugi 
przy zbiegu ul. Tadeusza j Bodzentyńskiej, 
zmierzaliśmy bowiem na tak zwane Bożęckie 
Przedmieście. Pocieszaliśmy się, że posteru- 
nek ostatni wprost trzeciorzędnej restauracji 
Matza nie dotrzyma placu, — pewną emocję 
odczuwaliśmy wszakże. * 

Pierwszy etap do Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego minął szczęśliwie; wpraw- 
dzie Siara, niosąc kosz z przodu, mimo, że 
tęgi chłop, zaczął narzekać, Skonstatowaw- 
szy więc. że pan stójkowy zwiał z posterunku, 


"postanowiliśmy cokolwiek wypocząć. Kol. R., 


kroczący z walizką po trotuarze, postanowił 
też skorzystać z odpoczynku. 
Czasem jednak piorun i z jasnego nieba 


strzelić może... Z podwórza Dyrekcji Tow. 
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Kredytowego. Ziemskiego wyszedł wcale nie 
w porę dobrze nam znany jej sekretarz głów- 
ny, a zarazem obywatel ziemi Kieleckiej, p. 
Różycki W Kielcach, jak nam się przynaj- 
mniej zdawało, wszyscy mieszkańcy znali się 
z widzenia, przebrania nasze zbiły go widać z 
tropu, a może sumiaste wąsy kol. R. nasunę- 
ły podejrzenie, dość, że począł uważnie nam 
się przyglądać. 

Wyczekaliśmy jeszcze małą chwilę i rw 
szyliśmy dalej, tracąc go za rogiem z oczu. 
Gdy wszakże po obejściu dość sporego budyn- 
ku Dyrekcji, znaleźliśmy się na zacisznej uli- 
cy Tadeusza (obecnie Kościuszki), u jej dru- 
giej bramy zaintrygowany już widocznie — 
wyrósł znów przed nami jak zły duch, 

Sytuacja zaczynała stawać się niewyraź- 
na. Z zachowania się jego przebijała chęć wy- 
badania nas, jakoż podszedłszy do nas, rzucił 
niespokojne pytanie: „a dokąd to niesiecie?". 
Odpowiedzi skrzyżowały się ze sobą: jedna — 
kol. R. bardziej zapalczywa — „a co panu do 
tego"; druga — łagodniejsza — moja. Obie 
nie trafiły mu do przekonania, gdyż, cofając 
się zrazu pomału ku narożnikowi ulicy Leo- 
narda, wyjął gwizdawkę i zaświstał. 

W nas jakby piorun strzelił, myśli błyska- 
wicznie szukały ostatniej deski ratunku... U- 
ciekać z koszem nie sposób było, zostawić go 
na pastwę — ten skrystalizowany dorobek 
krwawy drugiego już pokolenia kółkowiczów 
— niepodobna było... Gwizdki jednak za 
wszelką cenę przerwać należało. Bez słowa 
więc jak na komendę obaj z „Grubym" — jak 
nazywaliśmy kol. R., co sił w nogach puszcza- 
my się za panem sekretarzem, manewrując w 
ten sposób, by mu zabiec drogę... Gdy spo- 
strzegł nasz manewr, przestał gwizdać, — 
zmiatał wszakże uczciwie. Dopadliśmy go na 
schodkach głównego wejścia, gdy chwytał za 
rękojeść dzwonka... 


Na szczęście nasze strażnika na posterun- 
ku teraz nie było. Zdyszani, wszyscy trzej po- 
patrzeliśmy na siebie w półmroku, kolega R. 
przezornie zrzucił wąsy. Pan Różycki w cią- 
gu tych paru chwil prawą rękę trzymał wy- 
prężoną w kieszeni, ściskając w niej zapewne 


broń... staliśmy, mie wiedząc, co począćj 
mgnienia oka wydawały nam się wiekami... 
Dobry genjusz konspiracji włożył zapewa 
ne w me usta słowa tonem najbardziej dżen= 
telmeńskim, na jaki zdobyć się mogłem: „pan 
będzie łaskaw nie fatygować się, my te rzeczy, 
przeniesiemy bez pomocy policji”. 
Wyrecytowawszy je z akcentem na ostata 
nie trzy słowa, zostawiliśmy, mocno zapewne 
w kropce postawionego p. R. na schoakach i 
nie czekając odpowiedzi. nie oglądając się za | 
siebie, jakbyśmy mu pokazali tajny umówio- 
ny znak — pędem pobiegliśmy do Siary, ktory 
został przy koszu i walizie. Urywane zdania 
krzyżowały się — zawoła policję lub zbudzi 


stróży.. czy też zrozumie — było ich jedyną 


treścią, 

Z nowym przypływem energji chwyciliś« 
my kosz, po pustej uliczce szybciej kroczyliś- 
my, Siarę jednak w pewnej chwili porwał 
kurcz w plecach i znowu rozpacz nas opano- 
wała. Dwa razy ruszyła zdala dorożka i dwa 
razy stawialiśmy kosz, zdecydowami tym ra« 
zem przy zbliżeniu się pościgu uciekać. ` 

Wybawienie przyszło nadspodziewanie. 
Sotowski, nie mogąc się nas. doczekać, wy- 
szedł na nasze spotkanie i uratował sytuację 
swą nmienadwyrężoną jeszcze siłą. 

p LJ 
LJ 


Końcowy epizod tej eskapady rozegrał się i 
w rok później u okienka kasowego teatru ^ 
miejskiego. Przyjechawszy na święta wybra- 
łem się do teatru, a że było z dziesięć osób 
przedemną, zwróciłem się do stojącego bezpo- 


średnio przy kasie kolegi Kujawskiego z proś- 


bą o kupienie biletu. Nie zwróciłem uwag, 
że przy mnie stał p. Różycki, który na dźwięk 
mego głosu obrócił się jak na sprężynie, wlee 
piając we mnie oczy. i dż 
W czasie antraktu koledzy gimnazjalni 
mieli nielada uciechę, obserwując p. R., który 
obchodził mnie z różnych stron i wogóle nie 
mógł się mnie napatrzeć. j 
Dźwięczał mu snać aługo w uszach mój 
„dżentelmeński" apel. By 


Jan Rutkiewicz, 
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ioski na III Kongres 
Zw. Zawodowych. 


Wn 


Dn. 11-go b. m. rozpocznie się w War- 
szawie III Kongres kl Związków 
Zawodowych skupiających się przy Komisji 
Centralnej. 

. — Podajemy najważniejsze wnioski, zgło” 
szone na Kongres przez Komisję Centralną. 
Wniosek do p. 3 porządku obrad: 
ORGANIZACJA I TAKTYKA. 


Referent tow. Szczerkówski. 


III Kongres Związków Zawodowych w 
Polsce stwierdza, że dokonywająca się u- 
stawicznie centralizacja i kartelizacja prze- 
mysłu zmusza robotników do tworzenia je- 
dnolitych, obejmujących całą gałęź przemy- 
słu w państwie Centralnych Związków Za- 

ch — jako jedynie zdolnych do sku 
tecznego przeciwstawienia się wyzyskowi 
kapitalistów. 

Kongres stwierdza, że do chwili abec- 
nej, takie scentralizowanie Związków, po- 
mimo wskazań obu poprzednich Kongre- 
sów dotąd nie zostało przeprowadzone. w 
całości, co w znacznej mierze przyczynia 
się do osłabienia prowadzonej walki klasy 
robotniczej. Wobec tego Kongres wzywa 
wszystkie organizacje lokalne i ogół robot- 
ników do zwa do Centralnych 
Związków Zawodowych. 

Uważając za jeden z najważniejszych 
warunków siły Związków Zawodow., wew- 
nętrzną spoistość, zwartość i karność or- 
ganizacyjną — Kongres jaknajostrzej po- 
tępia wszelką robotę zdążającą do osłabie- 
nia tych zasad. 

Kapitalizm w swoim rozwoju zatacza 
coraż szersze kręgi i wciąga do pracy fa- 
brycznej — jako najgorzej płatną a przez 
to konku jną siłę robaczą, — ety 
i robotników młodocianych, stojących do- 
tychczas w ogromnej swej większości poza 
arganizacjami zawodowemi — i umożii. 
wiających przez to, przez swą bierność i 
bezsilność, zwiększenie wyzysku _ nietylko 
wabec siebie, lecz również wobec darostych 
wyłwalifikowanych robotników, W tych 
warunkach w interesie organizacji zawodo- 
wych leży zorganizowanie kobiet i robotni- 
ków młodocianych w Związkach Central- 
nych i pozyskanie ich do wspólnej walki o 
polepszenie bytu i wyzwolenia klasy rabot- 
niczej. 

Związki Centralne, by móc należycie 


ny w 
kalne 


być przeprowadzone jedynie przez jaknaj- 
ściślejszą koordynację działalności wszyst- 
kich Związków. W tym celu Kongres pole- 
ca wszystkim zjednoczonym Związkom, by 
przed rozpoczęciem każdej szerszej akcji 
i podjęciem strajku porozumiewały się po- 
przednio z Komisją Centralną, , 
| Wyrażając przekonanie, że trwałe po- 
lepszenie warunków pracy, może być osią- 
knięte przez. stałą, ciągłą pracę organiza- 
cyjną i uświadamiającą — Kongres w dal- 
szym ciągu uważa strajk za najskuteczniej- 
szą formę walki robotniczej, Równocześ- 
nie jednak Kongres stwierdza, że skutecz- 
ność walki strajkowej zależna jest bezpo- 
średnio od rozporz fundiwszów 
straj ch w rękach poszczególnych Zwią” 
zków i dlatego wzywa je wszystkie do nod- 
niesienia swych wkładek członkowskich, 
celem zdobycia odpowiednich funduszów 
strajkowych. 

|. Wreszcie Kongres wyrażą a- 
nie, że obecna walka klasy robotniczej mu- 
si być oparta o szeroką odstawę politycz- 
ną i dlatego zaleca jaknajściślejsze współ- 
działanie z bratniemi partjami socjalistycz- 
nemi przy zachowaniu jednak zupełnej sa- 
modzielności i niezależności organizacji za- 
wodowych. 

Wniosek do punktu 4 porzadku obrad: 


STANOWISKO ZWIĄZKÓW WOBEC 
OBECNEJ SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 
Referent tow, Żuławski. 


©, Kongres stwierdza, że obecny kryzys 
w przemyśle jest bezpośrednim wynikiem 
niszczycielskiej gospodarki kapitalistycz- 
nej i że może być usunięty tylko przez o- 
graniczenie wyzysku ludności pracującej i 
konsumującej, ujawniającego się w wyso- 
kiej stopie procentowej, w kich ce- 
nach na towary i niskich płacach robotni- 
¢ . 
Za pierwszy warunek rozwoju przemy- 
słu uważa Kongres wzmocnienie siły kon- 
sumcyjnej ludności i w tym celu .domaga 
się jaknajszybszego przeprowadzenia re- 
formy rolnej, wydatnego podniesienia płac 
robotniczych, zniesienia podatków pośred- 


| 


nich od artykułów pierwszej potrzeby, zmia 
ny mz z ochronie T iioo "i 
onstatując, że prywatna r. 
kapitalistyczna doprowadziła do ruiny ca- 
łe życie ekonomiczne Państwa, powodując 
przez to wyniszczenie pracującej ludności 
na wsi i w mieście. K postanawia ro- 
zpocząć bezpośrednią walkę o upaństwo- 
wienie dojrzałych do tego gałęzi podjąć s 
słu, o podanie trustów i syndykatów jak- 
najdalej idącej kontroli zrzeszeń robotni- 
czych i Państwa. 

Równocześnie Kongres domaga się 
przyznania klasie robotniczej odpowiednie- 
go decydującego wpływu na kierownictwo 
całej pr cji przemysłowej i rolniczej ©- 
raz na handel i komumikację. 

Celem zapewnienia normalnej twór- 
czej współpracy i wymiany ze 
wszystkiemi państwami — Kongres doma- 
ga się zawarcia odpowiednich traktatów 
handlowych, potępiając równocześnie dąż- 
ność przemysłowców do zdobywania ob- 
cych rynków zbytu przy pomocy konkuren- 
cji, opartej na zwiększonym wyzysku pra- 
cy. W dążeniu tem widzi Kongres jedynie 
źródło międzynardowych konfliktów nie 
k podstawę trwałego rozwoju produkcji 
krajowej. 

Wreszcie Kongres jaknajostrzej potę- 
pia wszelkie próby przeprowadzenia reor- 
ganizacji przemysłu przez zastosowanie t. 
zw. „naukowych metod organizacji pracy”, 
widząc w nich jedynie środek do zwiększe- 
nia wyzysku pracy. Kangres wyraża prze- 
konanie, że metody „naukawej organizacji 
pracy” muszą iść po linji zmniejszenia wy- 
zysku i ułatwiania pracy nie zaś w kierun- 
ku zwiększenia wyzysku siły ludzkiej. 
Wniosek do 6 punktu: 
OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY. 
Referent tow. A. Zdanowski. 


IIT Kongres Związków Zawodowych w 
stwierdza, 


Polsce że zagwarantowany us 
stawawo 8-godzinny dzień pracy jest nie- 
odzownym iem dla umożliwienia 
klasie robotniczej skutecznej walki o wy- 


zwolenie z pęt itadistycznego u 
oraz jedną z najskuteczniejszych form wo- 
góle ograniczenia wyzysku pracy. Niezbęd- 
nym uzupełnieniem 8-mio godzinnego dnia 
pracy jest a gina sobota, Kongres po- 
stanawia į poleca anizacjom zrzeszonym 
bronić tych iaire zdobyczy wszelkiemi 
rozporządzalnymi środkami. 

Nie mogąc dopuścić do uprawnienia 
urencji przemysłowców wewnątrz kra” 
ju przy pomocy dłuższego dnia roboczego 
oraz widząc w istnieniu przedłużonego dnia 
pracy na Górnym Śląsku groźne niebezpie- 
czeństwo dla 46-godz. tygodnia pracy w in- 
nych dzielnicach Państwa — Kongres pole- 
ca Komisji Centralnej, by uczyniła wszyst- 
ko co tylko leży w jej mocy, dla doprowa- 
dzenia do całkowitej unifikacji ustawodaw- 
stwa o 8-mio godzinnym dniu pracy na G. 
Śląsku z ustawodawstwem obowiązującem 
w reszcie Polski, przy zachowaniu zasady 
poet tygodnia pracy, W tym ce- 
lu Kongres wzywa organizacje G. Śląska 
do podjęcia jaknajenergiczniejszego wysił- 
ku, celem zlikwidowania dokonanego wyło- 
mu w 8-mio godzinnym dniu pracy i poleca 
wszystkim zrzeszonym Związkom Zaw 
dowym udzielić górnośląskim robotnikom 
w tej walce jaknajdalej idącej pomocy. 
Kongres stanowczo odpiera i zaprze- 
cza twierdzeniu kapitalistów, jakoby prze» 
dłużenie pracy mogło wpłynąć na zażegna- 
nie kryzysu przemysłowego i stwierdza, że 
dążność przedsiębiorców do zniesienia 8- 


mio godzinnego dnia pracy ma na celu je- 
dynie podniesienie stopy rę kapitali- 
stów i zwiększenie wyzysku robotników, 


Kongres domaga się jaknajrychlejszej ra- 
tyfikacji Konwencji Waszyngtońskiej o 8- 
godzinnym dniu pracy, widząc w niej jeden 
ze skutecznych środków do utrwalenia tej 
zdobyczy i w tym celu poleca Komisji Cen- 
tralnej rozpoczęcie bezzwłocznie odpowie- 
dniej akcji. 

Wniosek do punktu 7: 
USTAWODAWSTWO ROBOTNICZE. 
Referent tow. J. Kwapiński, 


III Kongres Związków Zawodowych u. 
roczyście protestuje przeciwko wszelkim 
próbom ograniczenia dotychczasowego u- 
stawodawstwa robotniczego i domaga się 
utrzymania obowiązujących ustaw socjal- 
nych w całej pełni, a w szczególności u- 
trzymania ustawy o czasie pracy i wolnej 
sobocie po południu i ustawy o urlopach ro- 
botniczych. dalej rozszerzenia ustawy © O~- 
piece nad pracą robotników młodocianych 
i kobiet oraz wprowa dzenia ustawy o mini- 
mum płacy, 

Kongres domaga się rozciągnięcia wszy- 
stkich istniejących oraz projektowanych 
robotniczych ustaw socjalnych na wszyst- 
kich robotników i pracowników na całem 


terytorjum Państwa, a w szczegółności na 
za dotąd systematycznie robotni- 
ów rolnych, 

Celem zapewnienia najdałej idącej o- 
chrony pracy — Kongres domaga się roz- 
budowania į rozszerzenia dotychczasowej 
inspekcji pracy, żądając równocześnie za- 
pewnienia czynnikom robotniczym odpo- 
wiedniego w niej udziału i wpływu oraz na- 
dania Inspektorom Pracy władzy wykonaw- 
czej. 

Celem sprawnego, szybkiego i sprà- 
wiedliwego rozstrzygania sporów wynikłych 
na tle umów o pracę pomiędzy  przedsię- 
biorcami a r i , Kongres domaga 
się wprowadzenia ‘na całem terytorjum 
Państwa sądów przemysłowych, obiera- 
nych z grona obu zainteresowanych grup. 

Kongres domaga się następnie jaknaj- 
szybszego wprowadzenia ustawy o radach 
załogowych (fabrycznych), któraby zapew- 
niła robotnikom odpowiedni wpływ i kon- 
trolę nad produkcją i jej kierownictwem, 
— oraz onania przepisu Konstytucji o 
powołaniu do życia autonomicznej izby 
pracy. 

Stojąc na stanowisku, że ustawodaw- 
stwo socjalne musi zapewniać robotnikom 
utrzymanie na wszelki wypadek niemożno- 
ści nywania pracy — Kongres doma- 
ga się od Rządu i Sejmu jaknajrychłejsze- 
go przeprowadzenia ustawy o powszech- 
nem ubezpieczeniu na starość, od inwałidz- 
twa, dla wdów i sierot dalszego rozszerze- 
nia ubezpieczenia od bezrobocia, choroby i 
nieszczęśliwych wypadków. 

„Jako zasadę ubezpieczeń Kongres u- 
at ubezpi ia dl t 

a) przymus zpieczenia dla wszyst- 
kich robotników i pracowników; > 

b) terytorjalność zakładów ubezpie- 
czenia; 

c) zupełną samorządność Instytucji 

bezpieczeniowych, oraz 
) scalente wszystkich rodzajów ubez- 
pieczenia w jednolitym Zakładzie Ubez- 
pieczeń. 


eien. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


W sobotę, dn. 6 b. m., delegacja parla- 
mentarzystów angielskich zwiedziła zagłębie 
górnośląskie i dąbrowieckie. O godz. 10-ej 
wiecz. uczestnicy wycieczki udali się samo- 
chodami do Sosnowca, a stamtąd pociągiem 
specjalnym przez Kraków do Przeworska i 
Łańcuta, gdzie byli podejmowani przez prze- 
wodniczącego polskiego komitetu przyjęcia 
Lubomirskiego i Alfreda Potockiego. 


20m 


Prowincja. 
Z kachwy. 


(Korespondencja własne). 


W czwartek dnia 28 maja zwołał tu Komitet 
móicjscawy P P. S. wiec pod gołym niebem. 

Wiec zagaił tow. Wirski, następnie przema- 
wiał tow, poseł Wołlicki. Poruezył on, obok spra- 
wozdania z eytuacji politycznej sprawy miejscowe. 
Mówca potępił samowolną i szkodliwą działal- 
ność podprokuratora Zalewskiego z Sądu Okr 
Pińskiego. P. podprokurator wypowiedział snać 
wojnę partji, urządzając masowe rewizje iu człon- 
ków P.P S; Naturalnie wszędzie fiasko przy re- 
wizji, wojnę pan prokurator przegrał, a miejscowy 
Komitet: konstatuje, że po rewizjach i aresztowa- 
niach, całe wsi ma rnak protestit zapisują stę do 


Zakończył wiec tow. Gogan pięknym dwugo- 
dzinnym referatem, 

W pelnym nastroju ducha t wiary w ertandar 
P, P, S. chłopi rozeszli się do domów. 

Na ten sam dzień poseł Kordowski fWyzwo- 
lenie) zapowiedział wiec w tymże miasteczku, nie 
wiadomo jednak dlaczego nie przyjechał, 

Kresawisk. 


Wiadomości telegraficzne 


— W śradę będzie ogłoszony drukiem tekst 
raportu  międzysojuszniczej komisji kontrolnej, 
który rzuci odpowiednie światło na wystosowaną 
notę w kwestji rozbrojenia, 

— „Temps“, cmawiając sprawę paktn bezpie- 
czeństwa i sprawę rozbrojenia Niemiec, zauważa, 
że byłoby miesłuszne twierdzenie, jakoby podpisa- 
nie przez Niemcy paktu bezpieczeństwa zmniej- 
szało w praktyce w wysokim stopniu doniosłość 
problemu rozbrojenia Niemiec, Przeciwnie, raczej 
sama wartość paktu będzie właśnie załeżała w wy- 
eokim stopniu od okoliczności, w jakich Niemcy 
wypełniają swe zobowiązania rozbrojeniowe. 

— Z okazji rozpoczynającej się jutro w Genc- 
wie sesji Rady Ligi Narodów, cała gdańska prasa 
niemiecka zamieszcza inspirowane artykuły, po- 
święcone sprawie poczty polskiej w Gdańsku, ma- 
jące na celu wywarcie na Radę Ligi Narodów 
presji w kierunku dla Gdańska korzystnym. 

— „Le Journal donosi z Madrytu, iż główni 
przywódcy skierowanego przeciwko dyktatorowi 
Primo de Riverze spisku w Bercelonie oddani zo. 
stali pod sąd wojenny. 4-ch z pośród mich skara- 


no sma 20 lat więzienia, 2-ch zaś otrzymało niższy 
wymiar kary. $ 

— W związku z powstaniem, jakie wybuchło 
na wyspie Samos, pod kierunkiem dwuch brac — 
Yaydes, wysłane zostały przez Rząd grecki okręty n 
z wojskami dla stłumienia powstanie. „ej 

— Dzienniki donoszą z Nowego Jośku, iż falź 
upałów epowodowała dotychczas na terytorjum St, 
Zjednoczonych 250 wypadków śmierci. 

— Wszyscy oskarżeni, stojący pod zarzutem 
zamordowania sirdara (namiestnika angielskiego w 
Egipcie), skazani zostali, z wyjątkiem jednego tybe 
ko z nich, na śmierć. j 


Rozmaitości. 


RZEŹBA DROGĄ FOTOGRAFJI Angik Ho- 
ward M. Edmund wynalarł sposób otrzymywania 
rzeźby, oddańącej dokładme podabiznę tedzką o- 
ryginalnej wielkości, przy pomocy aparatu foto- 
graficznego. Foto-rzeźba jest wynalazkiem czysto 
mechanicznym, Człowiek siada przed projektorem 
i dwiema kamerami. Projejstor rzuca pęk inji na 
twarz fotografowanego, Lime te, oglądane pod 
kątem, gdzie znajdwią się kamery, wydają się 
zgięte. zgodnie z konturami rysów ` 

Negatywy, pokryte zgiętemi linjami, wytwa- 
rza się przez obie kamery, a następnie w maszy- 
nie rzeźbiarskiej zaopatrzonej w duży błok gp- 
sowy. r i 

| Operator wówczas lekko dotykając owych li- 
nji kreśli po nich ostrym narzędziem, połączonym 
ze świderkiem, a w wyniku tej pracy otrzymuje cię — 
portret fotografowanego w płaskorzeżbie. -= F 

By otrzymać biust należy fotografować z 9 kąr 
tów. Reszta operacji jest taka sama, co przy pła- 
skorzeżbie. j 

Twierdzą, że foto-rzeźba nadzwyczaj dokład- 
nie i wiernie oddaje rysy ludzkie. Brak jej może 
tyłko końcowych dotknięć artysty, gdyż niektó- 
rych rzeczy np. włosów foto-rzeźba oddać mie mo- 
ŻE, 
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Ruch robotniczy 
s . M dł 
Z życia partj. — 
C. K. W. „+24 
W. środę, o godz. 5 po poł. w lokalu 

Z. P. P.-S, w Sejmie odbędzie się posiedze- 
nie C. K.: W. EF, 
, We wtorek dn. 9 b. m. > 
Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne, re- 
branie członków. j; 
Dzielnica Pawęzkowska. O godz. 7 w lokatu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego, ut 
Dzielnica Praska o godz. 7 w lokala dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 


dzielni des 
a Dais Ćiętlikowika! O godz. 4 w tolalaj 


re 
Ti 


y 


Dzielnica | 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie cię ogól- 
ne zabranie członków dzielnicy. E 
Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w loksin. 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne zee 
branie członków dzielnicy 4 
Kolejowa Org. P, P, S. O godz, 7 w lokalu 
OKR., AL Jerozofmekie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu. i wk 
Tramwajowa Org PPS. O godz. 7 w fekalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komiteta, = 
Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzietni- 
cy. Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz, 7 ogólne zebranie 
crtonków. a 
Koło Gazowników PPS — Ludna. O g 6 w lo- 
kala OKR odbędzie się zebranie Koła. 


Ruch kult.-oświatowy« 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T, U. R. 
AL Jerozlimskie 6 m. 4. Sekretarjat czyny 5—7p.p. 


Wycieczka do Ligowa i Zagłębia Naitowego. 
W dniach 28 czerwca do 3 lipca (6 dut, w tem 2. 
świąteczne) organizuje Koło Krajoznawcze Oddz. 


Warez. T U R wycieczkę do Wschodniej Mato- 
polski, Wycieczka wyruszy z Warszawy 28 czenw- 
ca, 29 zwiedzi Lwów; 30 Borysław, Tustanowice 
i Mrażnioę, (kapałnie nafty i wosku ziemnego, fn- 
stytucje robotnicze i t d.). 1 kipca — przejażdźka 
wozami przez Schodnicę do Urycza, jednego z pięk= 
niejszych zakątków Wschodnich Karpat (skat, k 
rumy zamku). 2 lipca — zwiedzanie zakładu zdro- 
jowego w Truskawcu oraz saliny w Stekmfku 3 
bpca — Drobobycz: wśeika rafinerja państwowa, 
zabytki architektury į t d Powrót do Warszawy 
wczesnym rankiem 4 lipca. ; 
Nociegi, łanie obiady i t d. zapewnione. O- 
prowadzaniem wycieczki zajmą się miejscowi to- 
warzysze z tow Markowską na czele, z 
Opłata za wycieczkę (przejazdy kolejami i wo+ 
zami, noclegi í zwiedzanie} wyniesie 40 zł (dla nie- 
członków T. U, R. 45 zł}. Zapisy przyjnawać bę- 
dzie sekretarjat oddz, warez. T U. R, Jerożolim=- 
ska 6, do 18 czerwca włącznie. Liczba uczestni- 
ków ogramiczona. Przy zapisie należy wipłacić 12 
zł (nieczł T U. R. 15 zł). 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
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Widom Księrami Robotnicza. 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70, 


Brigel, Geschichte der österreichischen So- 
zialdemokratie (1907—1918), t, V, str. 


462, broszur. 6.60 
w oprawie 7.85 
' Kautsky, Nauki ekonomiczne Karola Mark. 
sa, str, 205 ` 1— 
Neymark, Zarys etiologji kryminalnej 5.— 
Niedziałkowski, Położenie międzynarodowe 
Polski i polityka socjalizmu polskiego —50 
Nouveau Petit Larousse Illustre, str. 1754, w 
oprawie 7.50 
Putek, Konkordat czy rozdział Kościoła od 
Państwa? —,30 
Renner, Die Wirtschaft als Gesamtprozess 
und die Soziałisierung, str. 391, w opr. 11.60 
Sprawozdanie Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych 1922 — 24 - 4.50 
Szycówna, Jak badać umysł dziecka? 1.20 
Wasilewski, Litwa i Białoruś 4— 
Wendel, Das 19 Jahrhundert in der Karika- 
tur, w opr. 10.25 


KRONIKA. 


STAN POGODY —„ 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 


= Warszawie 18,0, najniższa 10.0 W Zakopanem po- 


chmurno, temperatura z rana 8% najwyższa 11°, 
najniższa 40, wiatr N 2, opad 3 mm., spadł grad. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: W większej części kraju piękna pogoda 
słoneczna i słabych wiatrach północnych, tempe. 


-ratura bez większych zmian; na wschodzie zachmu- 


4 


czenie większe, lub dość 


znaczne 
Zamknięcie Kursu w Szkole dla Urzędników 


wiatry umiarkowane 


| Administracji Gminnej. Dnia 31 maja b. r. odbyło 
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się uroczyście zamknięcie roku w Szkole dla U- 
rzędników Administracji Gminnej, prowadzonej 
przez Biur» Pracy Społecznej. Uroczystość ta zgro- 
madziła liczne grono przedstawicień władz pań- 
stwowych, instytucji społecznych i zawodowych 
oraz prasy, Wręczono świadectw 64 absolwentom. 


Statystyka Warszawy. W tygodniu od 24 do 

30 maja 1925 r. metryk urodzenia spisano 257, czy- 
Bo 192 mniej, niż w tygodniu poprzednim; w tej 
liczbie: chopców 133, dziewcząt 12, żydów 55, 
dzieci nieślubnych 17, noworodków martwych 16. 
Aktów ślubu spisano 151, czyli o 18 więcej, niż 
¿w tygodniu poprzednim; w tej liczbie u żydów 25. 
Skonów wśród ludności miejscowej — bez przyje- 
zdnych — zarejestrowano 253, czyli o 1 więcej nit 
:ı w tygodniu poprzednim; w tej liczbie: mężczyzn 
125, kobiet 128, żydów 49, dzieci w 1-ym roku ży- 


| cia 57, czyli 22.1% ogólnej liczby zmarłych. Wy- 


pzdków chorób zakaźnych zarejestrowano: śród 
ludności miejscowej 361, śród przyjezdnych 10, ra- 
zem 391, czyli o 94 więcej niż w tygodniu poprzed- 
mim; w tej liczbie odry 277, (o 40 więcej niż w ty- 
godniu poprzednim), płonicy 27, krztuśca 22, duru 


_ brzusznego 18, błonicy 10, róży 9, zimnicy i czer- 


z 
ko 
3 


á 


wonki po 7, grypy 5, gorączki połogowej 3, duru 
osutkowego i różyczki po 2, duru rzekomego i 
_drętwicy po 1. 


||. Słudjim Pracy Społeczno-Oświatawej. Od no- 
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2. tę Pedagogoicznym iWolnej Wszechnicy 


wego roku akademickiego powstaje przy Wydźia- 
Polskiej 
kurs dla nauczycieli dorosłych 1 młodzieży pra- 
cufącej, dla organizatorów życia kujturałnego, in- 
atruktorów oświatowych, spółdzielczych,- facho- 
wych. samorządowych, pracowników opieki spo- 
łecznej oraz dla bibfotekarzy bibljotek powszech- 
mych. Studjum obejmuje wykłady i seminarja za- 
kówno z podstawowych zagadnień naukowych 
(nauk społecznych, psychologią pedagogiki) jak 
1 techniki pracy ongamizacyjneń i oświatowej oraz 
ćwiczenia praktyczne, zwiedzamia, wycieczki. U- 
czestnicy będą korzystali z tywych warsztatów 
gracy oświatowej dzięki współdziałaniu z Wolną 
Wszechnicą Polską Biura Zjazdów Samorządu 
Ziemskiego, Centralnego Biura Kursów dla Doro- 
słych, Działu Oświaty Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych, Wydziału Wychowawczego Związku 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców + Związku 
Bibfotekarzy Polskich. 

Słuchaczem zwyczajnym Studjum może zostać 
osoba, która odpowiada następującym warunkom: 
a) wykształcenie średmie, uznane za wystarczają- 
ce dla rzeczywistych słuchaczy W W. P., b) wy- 
robienie umysłowe więcej niż średnie, wykazano 
studjami w szkole wyższej, albo pracami druko- 
łwanemi, albo kotokwfium  wstępnem, c) roczna 


= wraktyka oświatowa Kifkunastu słuchaczy będzie 


i 
A 


mogło otrzymać stypendja całkowite lub częścio=' 


we (uzupełniające stypendja samorządów lub in- 
stytwcji). Studium będzie posiadało bursę o po- 
koikach 3-osobowych. Zapisy przyjmuje Sekretar- 
iat Wolnej Wszechnicy Polskiej (Warszawa, Śnia- 
«deckich 8) od dn. 10 b m. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Twórczość Michała Anioła. Koło Historyków 
Sztuki U. W. zawiadamia, że odczyt prof. Troja- 
nowskiego p. t. „Twórczość Michała Anioła ' zà. 
powiedziany na 19 maja, odbędzie się wskutek wy- 


zdrowienia prelegenta, dnia 9 b. m, o godz. 8 w.” 


w sali Tbeologicum (Trauguttal). 


| ZABAWY. 


pieżmnie włosmy”. „Akademickie Koło 
"i me ie etudentów wawy uczelni war- 


Wydawca: Kada Naczelna P. P. S. 


szawskich” urządza w dn. 14 b m.. pod protekto- 
ratem Marszałka Sejmu, p. M. Rataja. wielką zà- 
bawę i koncert p t „Pożegnanie wiosmy” w pa- 
wtlonach i w ogrodzie Doliny Szwajcaskiej U- 
dział wezmą najwybitniejs: artyści scen warszaw- 
skich; złączone chóry Lutni i akademicki pod dyr 
p. Maszyńskiego, orkiestra 36 p p; oryginalny ze- 
spół „Janosików” zakopiańskich; bafet Opery 
Warsz. i t. d. 
,, Kabaret artystyczny przygotowuje W. Jastrzę- 
tec 

Pozoltik bilety nabywać można codziennie 
od godz 9 do 12i od 5 do 7 w łokału Akad Kota 
Podkarpackiego, > 'Krak Przedmieście 38 ffirma Si- 
mon i Stecki) i w kasie Doliny Szwajcarskiej od 
godz 6 do 11 wiecz. 


WYPADKI. 


Zderzenie dorożek samochodowych. Wczo- 
raj o godz. 4-ej po poł. na skrzyżowaniu ul. 
Wilczej i Mokotowskiej zderzyły się dwie 
dorożki samochodowe Nr. 184 (15743), prowa- 
dzona przez Romualda Nowickiego i Nr 127 


(18734) prowadzona przez Bronisława Faryń- : 


skiego. Siłą zderzenia z samochodu Nr. 177 
został wyrzucony pasażer, porucznik sztabu 
generalnego, Kazimierz Rudzki, którego ogól- 
nie potłuczonego przewiozło Pogotowie do 
szpitala Ujazdowskiego. Kierowcy wyszli bes 
szwanku. Samochody poważnie uszkodzone. 


Tragiczna przejażdżka motocyklem. Dyrektor 
banku August Kazimierz Choiński (Żabia 3) wczo- 
raj około godz. 11 rano jechał motocyklem z War- 
szawy w stronę Raszyna. W odległości póltora ki- 
lometra od Raszyna pękła przednia opona. Wsku- 
tek szybkiej jazdy motocykl wpadł na stertę ka- 
mieni, a razem z nim jeździec. Choiński odniósł 
kilka ran, dostał wstrząsu mózgu i stracił przy- 
tomność, Ofiarę wypadku przewieziono do granic 
Warszawy, skąd Pogotowie zabrało go d> szpita- 
la Dzieciątka Jezus. 


Młodociana desperatka. Zamieszkała z rodzi- 
cami w domu nr. 13 przy ul Łóchowskiej 15-1ct- 
nia Balbina Karubinówna, w obawie przed karą za 
zgubę pierścionka targnęła się na życie, wypijając 
większą dozę jodyny Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperatkę do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Między sąsiadkami, W domu mr 24 przy ul. 
Zamojskiego między sąsiadkami wynikła bójka, 
w czasie której jedna z nich 17._letnia Zofja Roso- 
łowicz została dotkliwie pobita, odnosząc kilka 
ran tłuczonych głowy, twarzy i rąk. 


Tragedja podpułkownika, W mieszkaniu wla- 
snem przy ul. Natolińskiej nr, 3 usiłował pozbawić 
się życia za pomocą otrucia się weronalem 36-letni 
Otton Berezowski, podpułkownik W. P. Desperata 
w stanie ciężkim przewiózł lekarz Pogotowia do 
szpitala Ujazdowskiego. 


Zbrodniczy napad Na przechodzącego szosą 
Wolską 19-letniego Ludwika Wiąza, zamieszkałe. 
go w Jelonkach, napadło dwuch nieznanych spraw” 
ców, zadając mu rany nożem w głowę. Lekarz Po- 
gotowia, po udzieleniu pomocy, ranioaego w stanie 
ciężkim przewiózł do szpitala żydowskiego na 
Czystem. 


Ucieczka umysłowo chorego. Podczas trans- 
portu umysłowo chorego z Tworek na Pomorze 
pomiędzy stacjami Toruń — Bydgoszcz zbiegł u- 
mysłowo chory, podsądny Zygfryd Krajewski, któ- 
rego rodzina zamieszkuje w Warszawie (Środko- 
wa 8). 


Wydobycie ofiary kąpieli St. posterunkowy 
oddziału wodnego Władysław Sobiszewski wydo- 
był topieloa Jana Łosiewskiego (Stare Miasto 5), 
który w czasie kąpieli utonął w stawie przy wale 
Miedzeszyńskim powyżej mostu ks, Poniatowskie- 


Podrzucone dziecko, W domu przy ul. Zakro- 
czymskiej 3 znaleziono podrzucone dziecko płci 
żeńskiej, mające około dwuch tygodni. 


Bójki. Przed domem nr, 50 przy ul. Górczew- 
skiej wynikła wspólna bójka, w czasie której zo- 
stali pobici: 20-letni Jan Giza (Inowrocławska 5), 
19-lętni Wacław Jóźwiak, 30.letni Stanisław Wal- 
czak, 32-letni Wawrzyniec Walczak — wszyscy lo- 
katorzy tegoż domu, którzy odnieśli rany tłuczcne 
głowy. 

— Na ul. SŚmcczej, przed domem ur. 38, wy- 
nikła bójka, w czasie której 26-letni Szczepan 
Bączkowski, szeregowiec (Sochaczewska 8) od- 
miósł rany tłuczone. 


Dramat małżeński, Przed domem nr. 54 przy 
ul. Targowej 36-letni Jan Dąbrowski, murarz (Bia- 
łostocka 9), idąc w towarzystwie Apołonji Chmie» 
lewskiej natknął się na żonę swą 30-lctnią Felik- 
sę, która wszczęła z nim sprzeczkę, a następnie 
bójkę nożową W wyniku bójki Dąbrowski został 
uderzony przez żonę nożem w szyję i gardłc. Po- 
szwankowanzgo przewieziono do szpitala Prze- 
mienienia Pańskicgo, gdzie lekarz stwierdził cięż- 
kie rany i, po opatrunku, Dąbrowski na własne żą- 
danie został odwieziony dx domu. 


Zamach samobójczy 54-letnia Prakseda Brza- 
zowska, żona majstra szklarsziego (Puławska 81), 
zażyła sublimatu. Desperutkę przewiózł mąż do- 
eha do szpitala Dzieciątka Jezus. 

::0: 


Teatr i muzyka 


Teatr Wielki, Dziś „Faust”, 

Teatr Narodowy. Dziś „Uciekła mi przepió- 
reczka w proso", 

Teatr Letni, Dziś „Najszczęśliwszy z ludzi" 

Teatr Im, Bogusławskiego. Dziś „Złoty płaszcz”, 

Testr Polski, Codziennie „Nowi panowie” 


Redaktor naczelny dr, Feliks PERL. 


„ROBOTNIK*, poniedziałek, 8 czerwca, 


Teatr Mały, Dziś i jutro „Świętoszek”. 
Teatr Nowości. Codziennie „Słodki kawaler" 
Teatr Szkarłatna Maska. Codziennie „Dybuk“ 
Teatr Praski, Codziennie „Pomyłka w kąpieli" 


Teatr im. Fredry. Dziś nieczynny, jutro pie- 
mjera: „Krakowskie zuchy”. 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja „Hum- 
pa. Humpa"! 

Koncert p. Ziółkowskiego. Kompozytor-pia- 
nista, p. M Ziółkowski z Poznania, daje w ponie- 
działek, 8 b. m., w sali Konserwatorium wieczór 
kompozytorski W programie wyłącznie utwory 
własne. Bilety u Idzikowskiego (Marszałkowska 
Nr. 149) i u Gebethnera i Wojlfa (Sienkiewicza 9). 


Papis kursów dramatycznych. Popis kursów 
WE wyl: b Hrymiewieckiej odbędzie się w 
niedzielę, 14 b. m, o godz. 12 w poł. na scenie 
teatru Małego, w gmachu Filharmonii. 


W programie komedja Fredry „Mąż i żona”, 
komedja Korzeniowskiego „Konkurent i mąż” oraz 
fragmenty z najcelniejszych utworów literatury 
współczesnej 


Koncerty muzyki polskiej w Paryżu. Podczas 
trwającej obecnie w Paryżu wystawy sztuki deko- 
racyjmej odbędzie się kilka koncertów muzyki pol- 
skiej, z których jeden poświęcony będzie Chopi- 
nowi i Szymanowiskiemu, a złożą się nań: dwie 
symłonie K. Szymanowskiego (druga i trzecia) i 
koncert fortepianowy Chopina. Odtwórcami tych 
dzieł będą: orkiestra Konserwatorjum Paryskiego 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelbenga i słynny nasź | 
pianista, Artur Rubinstein. Koncert, o którym 
mowa, odbędzie się 23 b m w sali Gaveau. 

Przedstawienie w Szkole Dramatycznej. W śro- 
dę 10 b m. o godz. 8 wiecz. w sali koncertowej 
Konserwatorjum (Okólnik 1) odbędzie się pierw- 
sze wystawienie „Szehnostw Skapena'”, 3-aktowej 
komedji Moliera w tłum. Boy'a - Żeleńskiego. 

Przedstawienie urządza Zjednoczenie Uczniów 
Państwowej Szkoły Dramatycznej na dochód teśvż, | 
Bilety po 1 zł. 


SPORT. 


Vasas — Polonia 1 : 0 (0 : O). 


Mecz rewanżowy Vąsas — Polonia, rozegrany 
w dniu wczorajszym przyniósł nieznaczne zwycię- 
stwo Węgrom Mimo, że drużyna węgierska prze- 
wyższała pod względem technicznym drużynę pol- 
ską, która jednakże mogła była uzyskać znaczrie 
lepszy wynik, a nawet osiągnąć zwycięstwo. Tu- 
palski i Jan Loth kilkakrotnie uzyskali dogodną 
pozycję do strzału, jednakże zdobyć bramkę nie 
zdołali, strzelając nad poprzeczką. 
bardzo szybko i celowo, jednakże doskonała gra 
obrony Polonji oraz jej bocznych pomocników, pa- 
raliżowała wszystkie ruchy napastników węgier- 
skich Jedyną bramkę zdobywa lewy łącznik wę- 
gierski Szentmikloszy. Z Polonji wyróżniła się o. 
brona z Bułanowym II na czele, w ataku zaś Kry- 
gier, który grał najskuteczniej U Węgrów świet- 
ny Szentmikloszy i prawy obrońca. Sędzia p. Bed- 
narski, publiczności 3000 


Legja warszawska w Wilnie, 


Wilno, 7 czerwca. (C—S). Drużyna stołeczna 
Legja rozegrała tutaj mecz piłki nożnej z Pogonią 
(6.VI), który zakończył się wynikiem remisowym 
1:1 (1:0) Stosunek rogów 3:3. Gra równa z 
przewagą techniczną i taktyczną Legji. Bramkę dla 
wojskowych zdobywa Babirecki Punkt dla Pogo- 
ni zdobywa z karnego. Drugi rzut karny dla Legii 
bity przez Łańko nie wyzyskany. Sędzia p, Lesz- 
czyński. Drugi mecz piłki nożnej, rozegrany w dniu 
dzisiejszym z drużyną 1 p. p. Leg., zakończył się 
porażką drużyny warszawskiej w stosunku 4:0 
(3:0). Rogów 7:3 dla Legii, Gra całej drużyny 1 p. 


Wielka Wyprzedaz. 


Ceny zadziwiająco nizkie 
Suknie letnie ZŁ 10.— 
Szlafroki letnie „ 9. 
Bluzki jedwabne „ 
Bluzki markizet. 
Dżempry 
Ka płócien. s i 
Kołdr 


preat AES 


Kalesony m. para 
Prześcieradła 
Ręczniki 
Surówka metr. 
Madapolam ,„ 


B-cia Zander, Marszałkowska 88 


DRUKARNIA „ROBOTNIK 


WARECKA 7, 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
' DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
=m KSIĄŻKI | BROSZURY. amo 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, 


CENY NISKIE 
Na żądanie przediładany szczegółowe kosztorysy. 


-+ 


WYKONANE STARANNE 


Teatr Powszechny, Dziś „Maciej Kłos ma głrs", 


Goście grali | 
| 


Koszule damsk. strojne ZŁ ri 
Majtki damskie strojne 
Koszule m. zefirowe 


TONE WACUPOCZNCZ EE NER Nr. 156 T CAA E R |||. 156 E 


Leg. bardzo ładna. W Legji nmajsłabsi obrońcy 
i skrzydła, w której brakowało Ńrawusia i Miele. 
cha. Sędzia p, Leszczyński. 


Derby warszawskie, ® 


Warszawa, 7 czerwca. (C—S). Rozegrane wozo- 
raj na torze mokotowskim Derby o wielką nagro- 
dę p. Prezydenta Rzplitej, wygrał ogier Forward 
—stajnia p. Grzybowskiego, dżokej Tomienko. 

Pogoń — Warta 2 : 2 (2: 1), 

Lwów, 6 czerwcą. (C—S). Mecz o mistrzostwo 
Polski przyniósł wynik nie rozstrzygnięty, W: pierw- 
szej połowie gry Warta prowadzi z wiatrem, uzy- 
skując tym sposobem bramkę. Po przerwie zupeł- 
na przewaga Pogoni, która nie schodzi prawie z 
boiska Warty Gra Warty po uzyskaniu drugiej 
bramki pasywna, w celu wygrania na czasie i u- 
trzymania nierozeęgranego wyniku, Bramki dla Po- 
goni zdobyli Garbień i Szabakiewicz, zaś dla War- 
ty Niziński i Staliński. Sędzia p. Mandl bardzo d>- 
bry. 

Zawody o puchar Ł, O. Z. P, N 

Łódź, 7 czerwca, (C—S). Mecze piłki nożnej 

między drużynami: Szturm — G, M, S. 54 (5:0). 


Przewaga Szturmu w pierwszej połowie, która gra 
z wiatrem, Hasmonea — Pogoń 4:0. 


Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo okręgu 
Warszawskiego. 

Zarząd W O. Z. L. A. komunikuje, że zawody 
o mistrzostwo okręgowe odbędą się w dniach 11, 
12 i 13 czerwca b. r. w Parku Sobieskiego. Ter- 
min zawodów został przesunięty nie z winy W, O. 
Z. L. A., które nie mogło urządzić ich pierwotnie 
w oznaczonym terminie 14 b. m, nie otrzymawszy 
na ten dzień Parku od P. K, I. O. Program zawo- 
dów jest następujący: w czwartek 11 czerwca: g. 
9.30 rano, przedbiegi na 100 m., skok w dal, przed- 
biegi na 200 m., wyrzut kulą, przedbiegi na 400 m,, 
bieg na 5.000 m., przedbieg na 110 m. przez płot- 


| ki. Godz. 5 p. p. skok o tyczce, przedbiegi ształc- 


ty 4 x 100 m., bieg sztafetowy 4 x 400 m. 

Piątek 12 godz. 4.30 p. p.: półfinały na 100 m., 
trójskok, rzut dyskiem, półfinały na 200 m., bieg 
10.000 m., półfinały na 400 m., chód 2.000 m., bieg 
800 m., bieg 400 m. przez płotki. 

Sobota godz. 4 p. p. Finał biegu 110 m. przez 
płotki, skok wzwyż, finał biegu na 100 m, bieg 
na 1.500 m., finał biegu na 200 m., rzut oszczepem 
finał bięgu na 400 m., finał biegu sztafr'"weśo 
4 X 100 m. 


Międzynarodowe zawody A, Z, S. 

Dnia 21 czerwca b, r. odbędą się międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne urządzane stara- 
niem Akademickiego Związku Sportowego w War” 
szawie.- Startować będą zawodnicy holenderscy, 
łotewscy i prawdopodobnie chińscy. Jednocześnie 
odbędą się rewanżowe zawody kobiece z udziałem 
lękko-atletek czeskich. 


Zawody pływackie w Warszawie, 

14 b. m. odbędą się jak wiadomo zawody pły- 
wackie organizowane przez Ligę Morską i Rzecz- 
ną. Dowiadujemy się, że Polski Związek Pływac» 
ki cofnął swój projekt połączenia z niemi zawo- 
dów o mistrzostwo Warszawy. 


Zaproszenie szermierzy połskich do Pragi. 

Donoszą nam, że Polski Związek Szermierczy 
otrzymał ponownie zaproszenie od Czeskiego 
IZwiąrku Szermierczego na międzynarodowy tur- 
miej szermierczy do Pragi, który odbędzie się w 
dniu 14 b m. Jak nas informują szermierze pot- 
cy wezmą udział w tym turnieju o fe zdołają 
zdobyć środki pieniężne na koszta podróży, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


M) LeDArÓW eg eoyjmję at 


peracje tanio, dobrze zegarmistra 
Gutmacher Smocza 21 


Maszyny 


do szycia najlepszyct 
fabryk poleca 
Dzika 6, tel 294-38. 


renstein. 

NENII solidnych największa wy, 
stawa. Ceny fabryczne. 

Spłaty bezprocentowe. Polske 

Hurtownia Mebli. Hoża 51. 


FOTOGRAFOJCIE SIĘ = »teonara, 


Nowy-Świat 21. fotografji re- 
tuszowanych od zł. 1.50, 12 —2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 

do szycia znane gwa- 
Haszyny rantowane „Kasprzyc- 

urtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas 
przycki Company“ w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel 10451 
Dogodne spłaty rataml. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnie.Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
! Aleja 43 Kielce, Sienkiewicz Jla. 


AOROREONOKAONOONNNAINENNE 0 0a T 
O eea m A "TR RAIDEN. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


Qdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 
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